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Południow a S łow iańszczyzna na sym pozjum  w C astel G andolfo  została  
przedstawiona proporcjonalnie do problem ów, jakie ona stwarza usiłu jącej się  
zjednoczyć pojałtańskiej Europie. A ż sześć w ystąpień referatowych przygoto
wanych na to spotkanie z udziałem Jego Świątobliwości Jana Paw ła II odniosło  
się do tego liczeb n ie przecież najm niejszego odłam u św iata słow iań sk iego , 
który jednak, począw szy od XIX wieku, jaw i się jako obszar najbardziej zato
m izowany pod w zględem  narodow ościow ym  i prezentacji najrozm aitszych  
koncepcji politycznych.

Problematykę południow osłow iańską otwierał referat Marii Bobrownickiej: 
U topie i polityka. R elacje n aród  -  pań stw o  w ideo log ii odrodzen ia  n a rodow e
go S łow ian  zachodnich  i po łudn iow ych . N astępne w k o lejn ości były: T eresy  
D ąbek-W irgow ej, P ogran icze  h isto rii i mitu. W spó łczesn e a k tu a liza c je  XIX- 
w iecznych  m itów  n arodow ych  na o b sza rze  bu łgarsk im  i m acedońskim ; M arii 
Dąbrowskiej-Partyki, Tożsam ość indywidualna, regionalna, etn iczna i n a ro d o 
wa na ziem iach  b y łe j Jugosławii-, Aleksandry Stankowicz, B ośn iacka  św ia d o 
m ość h istoryczna. K ryteria  au to iden tyfikacji;  Z dzisław a Darasza, D ia lo g  S ło 
weńców z tra d yc ją  narodow ej kultury; A ntoniego C etnarow icza, U dzia ł P o la 
ków w rozw oju  ruchów  narodow ych  i ide i z jedn oczen iow ych  w śró d  S łow ian  
połudn iow ych ; Joanny Rapackiej, O idei jugosłow iańskiej ja k o  ide i n a ro d o w ej.

Poruszono w nich bardzo w iele  zagadnień, które w istotny sposób zaważyły  
na stanie dzisiejszej m entalności narodów p o łu d n iow osłow iań sk ich , i które 
choć są X IX -w iecznej prow eniencji, jak np. obecność elem entu utopijno-m i- 
tycznego w m yśli politycznej, „myślenie folklorystyczne”, sakralizacja przeszło
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śc i, to przecież nadal oddziaływ ują także na obecnym  etapie transformacji 
polityczno-kulturowej Słowian bałkańskich wywołanej bezpośrednio rozpadem  
socjalistycznej Jugosław ii -  federacji narodów południow osłow iańskich .

Trzeba tu pow iedzieć, że zagadnienia te pojaw iły się  w slaw istyce polskiej 
penetrującej S łow iańszczyznę południow ą i zachodnią dzięki pewnym  dokona
niom i przedsięw zięciom  organizacyjno-naukowym  (sesje, zbiorowe publikacje) 
Marii B obrow nick iej, T eresy D ąbek-W irgow ej i Joanny Rapackiej. M ają one 
w sw oim  dorobku publikacje p ośw ięcon e literaturze traktowanej jako jeden  
z aspektów  szeroko rozumianej kultury, którą nie sposób badać bez uw zględ
n ienia jej w ażnych kontekstów . W spom nę tu tylko N arkotyk  mitu M arii 
B obrow nickiej, G odzinę H erdera  Joanny Rapackiej i cykl sesji zorganizowany  
przez Teresę D ąbek-W irgow ą na temat uniw ersalnych kategorii, takich jak: 
naród, Europa, w olność, występujących w  kulturach słow iańskich opisywanych  
z perspektyw y konw encji literackich, historii, p sychologii i now ych badań 
socjo log iczn ych .

O w o w cześn iej w ypracow ane podejście interdyscyplinarne p ozw oliło  na 
dość w szechstronny ogląd tytułowej problematyki sym pozjum .

W szystk ie  referaty z om awianej grupy odw ołują  się  do w ieku X IX , kiedy  
to S łow ianie południowi pilnie poszukiw ali podstaw do narodowej samoidenty- 
fikacji. W ynikało to u nich z braku ciągłości tradycji państwowej. Ludy południo- 
w osłow iańskie już w średniowieczu, zaraz u progu sw ych państw ow ości utraci
ły  n iep od leg łość  po lityczn ą  na rzecz imperium osm ańskiego, R zeszy n iem ie
ckiej, a później H absburgów.

Brak utrwalonych w historiografii dziejów  politycznych sprawił, że tworzą
ce  się  na Bałkanach państw ow ości sięgały  po mit narodowy, który w czasach  
n iew oli tureckiej w ypełn ia ł słow iańskiej społeczności pod okupacją turecką 
cały  obszar kultury w ysokiej i oficja lnego  chrześcijaństw a. Zdołał on także 
odegrać pozytyw ną rolę w procesie sam ego odrodzenia narodow ego Słow ian, 
ale je g o  oddziaływ anie na dzisiejsze  narody przynosi fatalne skutki. Maria 
B obrow nicka w przedstaw ionym  w C astelgandolfo referacie rozprawiła się  
z popularnym mitem słowiańskim  związanym z dziejami słow ianofilstw a i uwa
ża, że był on i ciągle jest narzędziem manipulacji politycznej w zględem  Europy 
Środkowo-W schodniej i Bałkanów . Autorka nie w idzi potrzeby kultyw ow ania  
rzekom ej jed n ości kultury słow iańskiej -  pochodnej tego mitu -  i stawiania  
słow iań szczyzn y  w  opozycji do Europy, które nota bene  prow adziło do jej 
izolacjonizm u. P odział kulturowy S łow iańszczyzny jest faktem  i odpowiada  
dokładnie podzia łow i kultury europejskiej, jaki nastąpił w wyniku rozpadu 
chrześcijaństwa na zachodnio-rzym skie i w schodnio-bizantyjskie. Ponadto uwa
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ża, że pochodnym i tego mitu są id eo log ie  odpow iedzialne za stan c iąg łego  
napięcia wśród Słow ian Bałkańskich, a m ianow icie: ilirska, W ielkiej Serbii 
i w m niejszym  stopniu idea Strossm ayerow ego jugosslaw izm u.

W ątek dotyczący idei jugosłow iańskiej szerzej rozw inęła Joanna Rapacka  
wskazując, że miała ona zaw sze dwa znaczenia: idei politycznej porządkującej 
stosunki narodow ościow e w Jugosław ii oraz idei narodowej, zakłócającej po
czucie tożsamości wielu regionalnych społeczności, o czym  przekonują przywo
łane przez Rapacką w spółczesne rewizje system u tradycji narodowej u Serbów  
i Chorwatów.

M yślen ie m ityczne, które zdom inow ało refleksję po lityczn ą  w szystk ich  
popularnych koncepcji narodow o-państw ow ych na Bałkanach, e lim in ow ało  
rów nocześnie ideologie  historycznie um otyw ow ane jak np. idea bośn iackiego  
narodu państw ow ego, o czym  z kolei m ów ił referat: B ośn iacka  św ia d o m o ść  
historyczna  Aleksandry Stankowicz. Dramat takiego ścierania się historii i mitu 
przedstawiła także Teresa Dąbek-W irgowa. Przywiązanie do tego sam ego mitu 
narodow ego skazuje Bułgarów i M acedończyków  na nierozw iązyw alny spór 
dotyczący w spólnej tradycji.

W opracowaniu historycznym  A ntoniego C etnarow icza, U dzia ł P o laków  
w rozw oju  ruchów  narodow ych  i k szta łtow an ia  się  je d n o śc i w śró d  S łow ian  
południowych, wyeksponowana została rola księcia Adama Czartoryskiego jako  
inspiratora w ażnego dokumentu traktującego o p olityce zagranicznej Serbii -  
Nacertanija Iliji Garaśanina. Zagadnienie poruszone przez C etnarow icza ma 
sw oją bogatą literaturę naukową, tak na gruncie serbskim  jak i polskim , ale 
wartością zaproponowanego opracowania jest uw zględnienie najnowszej litera
tury przedmiotu. D ziw i jednak przem ilczen ie narzucających się  interpretacji 
udziału Polaków  w utrwalaniu na Bałkanach mitu W ielkiej Serbii i podsycania  
jej w ielkom ocarstw ow ych dążeń.

Jedynym narodem spośród bałkańskich S łow ian  habsburskich -  odpornym  
na działanie mitu -  okazali się S łow eńcy. Zdzisław  Darasz starał się  to w yka
zać w D ia logu  S łow eńców  z tra d yc ją  n arodow ej ku ltury  opisując jeg o  kryty
cyzm  w obec kollarowskiej oraz ilirskiej utopii. Jako m ały naród przez w iek i 
swojej egzystencji w obrębie w ielonarodow ych struktur S łow eń cy  potrafili 
wypracować strategię przetrwania, która polega na pielęgnow aniu gospodarcze
go i kulturowego dziedzictwa, co im jako jedynym  spośród Słowian tego obsza
ru niezw ykle ułatwia start do integracji z Europą.

Prognozy zjednoczenia z Europą pozostałych narodów południow osłow iań- 
skich nie napawają optymizmem. Maria Dąbrowska, która w Tożsam ości in dy
w idualnej, regionalnej, etn icznej i n arodow ej podejm uje próbę w yjaśnienia
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konfliktu ju gosłow iań sk iego  w aspekcie psychospołecznym , kończy swój w y
w ód w  następujący sposób: Jeżeli w spółczesne społeczeństw a nadał pragną 
w ierzyć w to, że Serbia je s t  w szędzie  tam, gdzie żyją  Serbow ie, zaś ojczyznę  
Chorwatów w yznaczają granice ich historycznego królestwa, że ideał państwa 
czy sto  narodow ego jest spełnieniem  ich aspiracji, to konfliktów  m iędzy nimi 
nie da się sprowadzić do starcia racji czysto politycznych i um iejscow ić w yłącz
n ie w przestrzeni w sp ółczesn ości.

W szystk im  w ypow iedziom  dotyczącym  stosunku S łow iańszczyzny do w ła
snej tradycji, m itów  ś fob ii kulturowych tow arzyszy w konkluzji podobnie  
gorzka refleksja.


